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Warszawa

W_ pierwszych latach po zakończeniu I Woj-
ny Swiatowej nad krajami europejskimi, wy-
niszczonymi wojną, zawisło poważne niebez-
pieczeństwo za,grażające,hodowli bydła. Nie-
bezpieczeństwem tym był księgosusz. Pojawił
się on w Belgijskim porcie Anvers w czerwcu

go portu przybyły trzy ładunki bydła rzeżnego
przysłane przez Stany Zjednoczone, jako
pomoc dla Belgii przez którą, podobnie jak
przez ca wojny Świa-
towej. ch zwietząt zo-
stało zeniach w któ-
rych stały wcześniej przywiezione' zebu. Bydło
to małymi partiami było kierowane do rzeżni na
ubój, Skutki pobytu
bu zakażonyc szem i
go bydła nie ugo na
W ostatniej partii bydła oczekującego na ubój
wystąpiła bardzo ostra forma księgosuszu. Po-
jawienie się tej zarazy na kontyrrencie euro-
pejskim było nie tylko poważnym wstrząsem
dla służb weterynaryjnych ale i dla rządów
państw Europy Zachodniej zdających sobie
sprawę z powagi niebezpieczeństwa. Pojawie-
nie się księgosuszu spowodowało podejmowanie
wszelkich środków zatadczych.

Dzięki zastosowaniu w Belgii radykalnych
metod walki, a w szczególności rygorystycz-
nych środków administracyjnych, niezwłoczne-
go wybijania wszystkich zwietząt chorych i po-
dejrzanych o zatażenie oraz niszczenia zwłok i
wszelkich materiałów zakażonych, księgosusz
został dość szybko zlikwidowany. Wielki wy-
siłek belgijskich lekarzy weterynarii pozwolił
na uniknięcie katastrofalnego niebezpieczeń-
stwa grożącego europejskiej hodowli bydła.

Wybuch księgosuszu w Belgii był alarmem dla rzą-
dów państw europejskich, które oczekiwaly odpo-
wiednich inicjatyw ze strony służb weterynaryjnych.
Wtedy to profesor Emanuel Leclainche, ówczesny szef
francuskiej służby weterynaryjnej wysunął myśl, że
w cbliczu epizoocji szczególnie niebezpieczrrych zatń-
liwych chorób zwietząt, niezbędna jest współpraca
międzynarodowa i opracowanie wspólnego planu walki
wszystkich państw jakiegoś regionu, kontynentu czy
nawet świata, ponieważ walka prowadzona w izolacji
przez kraj dotknięty ciężką epizoocją nie da i nie
rnoże dać pożądanych wyników. Idea wysunięta przez
profesora Leclaźnche'a stała się podwaliną powstania
Międzynarodowego Urzędu Epizoocji.

Myś1 Szefa francuskiej służby weterynaryjnej po-
parł ówczesny Minister Rolnictwa Francji p. Ri,carćI,
który wyraził pogląd, że izolaeia krajów i brak in_
formacji o stanie epizootycznym świata może pro-
wadzić do po,dobnej groźby, jaką wywołai wybuch
księgosuszu w Belgii. Wypowiadając się za ścisłą
współpracą przy zwalczaLnliu zaraźliwych chorób zwie-
rząt między państwami calego świata, stał on na
st,anowisku, że każde państwo powinno znać dokład-
nie sytuację epizootyczną nie tylko własnego państwa
i państw sąsiadujących ale również, co jest szczegóI-
nie ważne przy międzynarodowlnn obrocie zwierzęta-
mi i pnoduktami pochodzenia zwierzęcego, powinno
być dobrze i szybko informowane o aktualnej sytuacji
e6rizorotyczne,j świata. Rólrnież współpraca międzyna-
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ro,dowa między instytucjami naukowymi i między na-
ukowcami olraz wymia,n,a poglądów, a nie praca w
izolacji, mogą się skutec,znie przyczynić do postępu
lM nauce i dać pr aty aniui zwalczaniu ząra zw ister
Ricard wystąpił z gani Pa-
ryżu d]a omó ów związa-
nych nym pow edniej mię-dzyn,a ganizacji

Na zaproszenie Rządu Francuskiego w dniu
25 maja 1921 roku zebrali się w Paryżu przed-
stawiciele 43 państw dl,a omówienia powyż-
szych problemów. Konferencja trwała 3 dni.
Omówiono na niej sytuację sanitarno-wetery-
naryjną w szczególności w zakresie księgosu-
szu, pryszczycy i zarazy stadniczej oraz prze-
dyskutowano sposoby wymiany informacji sa-
nitarno-weterynaryjnej, jak również postępo-
wanie sanitarno-weterynaryjne przy eksporcie
i imporcie zwierząt.

Konferencja przyjęła jednogłośnie wniosek
o celowości powołania w Paryżu ,,Urzędu Mię-
dzynarodowego do walki z chorobami zataźIi-
w),"mi zwietząt".

Po konferencji nastąpił okres negocjacji dy-
plomatycznych i dopiero 24 stycznia 1924 roku,
kiedy 28 państw wyraziło swą zgodę, została
podpisana konwencja o utworzeniu w Paryżu
,,l\{iędz5marodowego Urzędu Epizoocji" (,,Office
International des Epizooties") pod władzą i
kontrolą Stałego Komitetu składającego się z
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delegatów tządów - sygnatariuszy (p,:!, zkaż-
dego państwa) i zbierającego się statutowo na
Sesji Generalnej conajmniej I raz w roku.
Koszty związane z utrzymaniem Urzędu po-
krywane są zgodnie z postanowieniami Kon-
wencji, ze składek wpłacanych cotoczrrie przez
państwa członkowskie, Jako siedziba Urzędu
ustalony został Paryż. Członkowie Stałego Ko-
mitetu (stali delegaci państw członkowskich)
-tvybierają Taz na 3 lata w tajnym głosowaniu,
Zarząd Urzędu (tzw. Komisję Administracyjną)
składający się z prezydenta, wiceprezydenta i
2 członków Zarządu. Poza tym wybierana jest
Z-osobowa Komisja Finansowa. Dla operatyw-
nego załatwiania spraw istnieje w siedzibie
Urzędu biuro na czele którego stoi dyrektor
wybierany przez Komitet spośród kandyda-
tów wysuniętych wcześniej przez rządy państw
członkowskich.

W początku roku 7927 konwencja z roku
t924 została ratyfikowana przez 24 państwa
(w tej ]iczbie i ptzez Potskę). Dnia B marca 1927
roku odbyła się pierwsza Sesja Międzynarodo-
wego Urzędu Epizoocji przy udziale 26 dele-
gatów. W wyborach przeprowadzonych w cza-
sie Sesji, której przewodniczył ftancuski Mi-
nister Rolnictwa p. Queuille, prezydentem
Urzędu wybrany został dr Henrg de Roo, Ge-
neralny Inspektor Weterynarii belgijskiego Mi-
nisterstwa Rolnictwa, zaś dyrektor.ern biuna
MUE prof. E. Leclainche.

Główne zadania Urzędu sprowadzają się do
inicjowania i koord;macji badań dotyczących
patologii oraz profilaktyki chorób zakaźnych
zwierząt, organizowania i koordynowania mię-
dzynarodowego współdziałania w walce ze
szczególnie niebezpiecznymi zataźliwymi chono-
bami zwierząt, zbienania wiadomośc,i doĘczą-
cych wystąpienia, szerzenia i likwidacji epizo-
ocii i środków trżywanych do ich zwalczania
oraz iak najszybszego podawania ich do wi,ado-
mości rządów państw członkowskich. Zgodnie
z postanowieniam,i konwencji rządy państłv
członkowskich zobowiązane są do telegraficz-
.nego. zawiadamiania Urzędu o wystąpieniu
pierwszych wypadków szczególnie niebezpiecz-
nych chorób zanaźIilvych takich np. ja[< pry-
szczyca, księgosusz czy afrykański pomór świń
oraz do nadsyłania 2-tygodniowych biuletynów
o stanie niektórych, ustalonych w wykazie, cho-
rób zaraźIiwych jak i do zawiadamiania o po-
wziętych środkach mających na celu zwalcza-
nie epizoocji. Informacje zebrane ptzez Urząd
podawane są do wiadomości państw członkow-
skich za pornocą ,,biulet5mu o, stanie zataźIi-
wych chorób zwierząt" lub drogą specjalnych
komunikatów, które są im nadsyłane bądź w
drodze urzędowej, bądź na ich prośbę, Komuni-
katy dotyczące pierwszych wypadków szcze-
gólnie niebezpiecznych chorób zarażIivłych są
przesyłane rządom i władzom weter5maryjnym,
najszybszymi środkami łączności, natychmiast
po ich otrzymaniu przez Utząd.

Siedziba Międzynarodowego UIżędu EpizoocJi w Paryżu
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warzyszeniem Weterynaryjnym, Światowym
Stowarzyszeniem Opieki nad Zwietzętarni,
Amerykańskim Centrum Bad_ań Weter5maryj_
nych, Panamerykańskim Centrum Badań nad
Pryszczycą, Międzynarodową Organizacją d/s
Energii Atomowej oraz Międzvnarodowym Sto-
warzyszeniem Transportu Lotniczego. Przed-
stawiciele tych organizacji biorą udział w do-
rocznych sesjach generalnych Urzęd_u,

Mlędzy"narodowy Urząd Epizoocji ńa własną sie-
dzibę przy ul. Pro,ny w Paryżu. Jest to piękny pa-
łacyk, który w pierwszych latach istnienia Urzędu

wyst|alczał dla jego potrzeb. obecnie, gdy
generalnych bierze udział ponad 200 osób,
nia okazały, się za ciasne. W związku z tym

prof. obecnego bardzo aktywnego
dr R obecnie duszą tej organi-zacji, by nazwać Światową Órga-
nizac

Posi n ist_nienia uro-czysty ż ister

Mi o Urzędu
z ch prezy-
ut osiedz,eniu
dz i wręcze-

dypłomu Pre-
narcdowe ji -Martinez ońcu

we wszystkich krajach świata. Spotykamy się
tu w-spólnie przy tym samym stole, my ludzie
wszystkich ras, wszystkich wyznań, wszyst-
ki'ch kierunków politycznych, zjednoczeni
wspólną szlachetną ideą ochrony zdrowia zwie-
rząt przed zakażeniem ich czyrrnikami zakaź-
nymi i pasożytniczvmi, ponieważ od ich zdro_
wia zależy wyżywienie i dobrobyt wszystkich
narodów śwata.

Drobnoustroje i pasożyty nie znają granic.
Nie rozumieją one także nędzy i głodu. Pra-
ca dla zabezpieczenia narodów przed klęskami
chorób zulietzęcych jest naszym stałym zada-
niem. Z roku na rok na naszych sesjach wyła-
niają się z naszych prac wnioski i zalecenia,
które rządy naszych państw szybko wvkorzy-
stują, ponie\ĄIaz w syntezie tworzą one normy
ochrony zd,rowia zwierząt przed chorobami co
jest głównym przedmiotem naszej troSki.

Wnioski i zalecenia wynikające z naszych ba-
dań także nie znaią granic, ponieważ, z czego
jesteśmy dumni, zostają one również ptzyjmo-
wane ptzez wiele państw nie będących jeszcze
członkami naszej organizacji.

Międzynarodowy Urząd Epizoocji, do którego
należyrny, rozpoczął swe prace przed 40 laty.
Naszą wolą jest dalsze prowadzenie tej pracy
i przekazywanie tego godnego pozazdtoszcze-
nia przywiieju potomności. To jest symbolem
naszej Organizacji. Ludzie odchodzą - misja
pozostaje. Umiemv stawiać czoła trudnościom,
bo czujemy się silni dzięki ogromnej sile na-
dziei. Pracujemy, my, którzy chociaż reprezen-
tuiemy najróżnorodniejsze ideologie, znalr'--.y
sicbie dobrze i cenimy się z każdyrn dniem co-
raz więcej. To jest wielki przykład, jaki Mię-
dz)marodowy Urząd Epizoocii daje światu: -piękny przykład przyjacielskiej współpracv i
solidarności, m,aiącej na celu czynienia dobra
na korzyść wszystkich narodów świata...".
Adres autora: dyr. dr Eenryk oberfeld, warszawa, Lll.

Dąbrowskiego 75, m, 100.

I(OZENKO T. M.: Wpływy odruchowe z gdtnego
odeinka przewodu pokarmowego na krążenie l oiltly-
chanie. (Reflektornyje wlijanija s wierchniego otłlie-
ła piszczewaritielnogo trakta na krowoobraszczeniJe
i itychanije), Fizjol. Żurnał SSSR, 5, 571 (196?).

Celem pracy było wykazanie obecności chemore-
ceptorów w śluzówce przewo,du pokarmowego, k,tó-
rych zadrażnienie wywołuje odruchowe zmiany
w krążeniu i oddychaniu. Badania przeprowa,dzono
rv warunkach doświadczeń chronicznych, na psach
z esophagotomią (mei. Sperańskiej) i z przetokami
chronicznymi żołądka (met. Baso.wa), Jednocześnie
psom drogą operacyjną wprowadzono pod skórę tę-
tnicę szyjną wspóIną, d,la przeprowadzenia pomiaru
ciśnienia tętnicznego krwi. Ciśnie,nie tętniczne krwi
i rytm pracy se,rca rejestrowano za pomocą meiha-
nooscylografu. Śluzówkę przewo,du pokarm,owego
drażniono przy pomocy następujących roztworów:
HCl :- 1%, NaHCOl - 700/0, KCl - 109o, alkohol
etyl. 30% i 40Yo glukoza. Kontrolę stanowiły: woda
i słabe roz,twory, które stosowane w temp. pokojowej
nie wy,woływały w doświadczeniach zmian w krąże-
niu i oddychaniu. W większości wypadków chemicz-
ne zadrażnienie receptorów śluzówki p. pok, (żo-
łądka), wywcływało krótkotrwałą zwyżkę ciśn. tęt-
nicznego krwi i nieznaczną reakcję przyspieszenia
akcji serca, Zmiany w oddychaniu były bardziej za-
znaczone i występowały przy słabszych bodźcach.
Bardziej intensywnie zaznaczone były zmiany w pra-
cy serca niż w oddychaniu podczas drażnien a che-
moreceptorółv śluzówki jamy ustnej.

ł. wasźleuski
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